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GAZETA NARODOWA 


Pismo chrześcijańsko-narodowe dla Wszystkich. 


Abonament 


miesięczny w naszej admi- 
nistracji 15000 mk., w agen- 
turach miejscowych i zamiejscowych 10000 mk., przez 
pocztę 16800 mk., pod opaską w Polsce 20000 mk. 


Wychodzi w Każdy wtorek i piątek przed poł. 


Konto czekowe: P. H. O. 200695. 


Egzemplarz pojedyńczy 5000 marek. 


ginainych. 


Ogłoszenia 


7-lamowej 1500.— mk. Reklamy wiersz 5000.— mk. 


przyjmują wszystkie Biure 
Reklamowe po cenach ory- 
Cena za wiersz milimetrowy na stronie 


Adres Redakcji i Administracji: Toruń, św. Katarzyny 4. — Telefony Mr. 57, 300, 888. 


Nr.46 | 
Zbrodniarze. 


(Korespondencja wiasna.) 


Jeszcze nie ucichły jęki ofiar zama- 
chu na Cytadelę w Warszawie — a 
znów po całym kraju rozległ się 
straszny, bolesny jęk w najohydniej- 
szy sposób masakrowanych polskich 
żołnierzy w Krakowie. 

Czyjeż to ręce dopuściły się tej ha- 
niebnej zbrodni na honorze i życiu 
polskiego żołnierza i któż zbeszcześcił 
powagę państwa naszego?... 

Przed paru miesiącami widniały na 
murach miasta Warszawy czerwone, 
olbrzymich rozmiarów afisze z napi- 
sem: „Polska w niebezpieczeństwie". 
Afisze te reklamowały akademie, gdzie 
wybitni działacze socjalistyczni wy- 
kładali zgromadzonym o wielkiem nie- 
bezpieczeństwie, jakie rzekomo Polsce 
grozi i zapowiadali — wielkie wypadki. 
Nie trzeba też było długo czekać na 
zapowiedziane groźne zjawiska. Raz 
po raz zaczęły następować coraz 
estrzejsze, coraz bardziej wściekłe 
ataki na obecny rząd i państwo. 
Organizatorami i kierownikami tej ca- 
łej akcji zmierzającej do obalenia 
rządu — były czynniki zakulisowe — 
wykonawcami miały się stać szerokie 
warstwy robotnicze. 


Stąd ciągłe strajki, niby ekono- 
miczne, w gruncie zaś polityczne, za- 
częły wybuchać po całym kraju i nie- 
pokoić pragnące spokojnej pracy, ładu 
į porządku społeczeństwo. Stąd ciągłe 
zapowiedzi i próby zamachów, które 
w wysokim stopniu podniecały i trwo- 
gą o jutro i byt państwa przejmowały 
patrjotyczną część społeczeństwa. 

Czujność i energja władz central- 
nych z tego powodu nie mogła być na- 
leżycie zużytą na pozytywną twórczą 
pracę dla dobra państwa i narodu — 
ale siłą faktów zwrócić się musiała 
przeciwko zamachowcom — przeciwko 
wichrzycielom. 

Organizowane przez socjalistyczne 
związki strajki nie udały się jednak 
i poza olbrzymiemi stratami materjal- 
nemi tak po stronie robotników jak i 
państwa, nie przyniosły spodziewa- 
nych rezultatów ani na Górnym 
Śląsku į w zagłębiu Sosnowieckiem, 
ani w przemyśle włókienniczym w 
Bielsku, Łodzi i Białymstoku. Za- 
wiódł także strajk maszynistów kole- 
jowych, który wybuchł najprzód w dy- 
rekcji krakowskiej — nie udał się 
strajk pocztowców mimo, że posłowie 
Piotrowski z P. P. S.i Popiel z N. 
P. R. tak gorliwie za nim po War- 
szawie agitowali, 

Wściekłość ł rozpacz ogarnęły 
żądnych władzy, ukrytych za kuli- 
sami matadorów. Zmobilizowano więc 
wszystkie siły i głośno okrzyczano na 
dzień 5. listopada strajk powszechny, 
który miał być protestem przeciwko 
zmilitaryzowaniu kolei oraz przeciwko 
panowaniu obecnego rządu. Tu znów 
jako narzędzie do zdobycia władzy 
miały być użyte masy robotnicze, które 
wiedzione jednak zdrowym instynk- 
tem i głębokiem poczuciem  patrjo- 
tyzmu, w ogromnej większości oparły 
się tej zbrodniczej akcji antypaństwo- 
wej. Strajk powszechny jako gene- 
ralny atak przeciwko rządowi a zagra- 
żający w obecnych warunkach by- 
towi państwa, nie udał się, ale trudno 
już było w ostatniej chwili powstrzy- 
mać rozagitowane przez pisma lewico- 
we i podbechtane przez agitatorów z 
rozw gocjalistycznemi na czele naj- 


| krakowskie, 


zwłaszcza, że spędzono 
jeszcze szumowiny z różnych okolic. 

Dzień 6. listopada to jakby po- 
sprawców i wstrząsnął boleśnie całą 
Polską. Kraków, dawna siedziba kró- 
lów — muzeum pamiątek historycz- 
nych — przeżył straszną chwilą, a 
z nim naród cały. Ale zapominać nie 
należy, że starożytny nasz Kraków 
był niestety od dość dawna wylęgarnią 
wszelkich mętów, które jak zaraza 
rozszerzały się na całą Polskę. Z tej 
zachodniej Małopolski, bogatej w cuda 
natury — szły już od pewnego czasu 
prądy szkodliwe dla zdrowia narodu. 

Dzień 6 listopada to jakoby po- 
wtórzenie się roku 1846 roku 
zbrodni i hańby; z tą tylko różnicą, że 
zmieniły się występne role. 

Tu nie chłop szlachcica mordował 
— ale zbałamucony tłum socjalistycz- 
no-komunistyczny na spółkę z motło- 
chem żydowskim mordował w bestjal- 


ski sposób polskiego oficera i żołnie- | 


rza; a w dodatku ci, którzy jakby na 
ironję mieli zawsze pełne usta idea- 
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Toruń, środa dnia 14. listopada 1923 
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łów: dla Polski i uwielbienia dla jej j postępowały rodziny poległych. Korowódj 


żołnierza, a których bogiem był Pił- 
sudski — strzelają zdradziecko do pol- 
skiego wojska. Z tymże hasłem: 
„Niech żyje Piłsudski!" rzucił się mo- 
tłoch komunistyczno - socjalistyczno- 
żydowski na żołnierzy, którzy nie 
mieli ani zamiaru, ani nakazu użycia 
broni palnej i haniebnie ich wymor- 
dował. Co powiedzą na to ci wszyscy, 
którzy nie zawsze chcieli dawać wiarę 
ostrzeżeniom narodowców, zwracają- 
cych uwagę na szkodliwą działalność 
pewnych czynników i organizacyj. 

Zajścia krakowskie powinny nie- 
jednemu otworzyć oczy i wżupić całe 
zdrowe społeczeństwo w obozie naro- 
dowyrm. 

Zaś karząca ręka sprawiedliwości 
powinna wyszukać i surowo ukarać 
wszystkich zarówno bezpośrednich jak 
i pośrednich winowajców tej zbrodni. 
Tego wymaga interes państwa ij na- 
rodu — tego domaga się opinja ogrom- 
nej większości naszego społeczeństwa. 

S—k. 


Pogrzeb poległych w Krakowie. 


Uroczystości pogrzebowe oficerów 
i żołnierzy, poległych w dniu 6. bm 
rozpoczęły się w piątek, 9. bm o godz | 
10-ej rano nabożeństwem w kościele | 
garnizonowym św. Piotrą i Pawła, do- 


kąd przywieziono trumny ze £śzpitala į tetu 


załogowego. 


Liczba ofiar w zabitych żołnierzach 
powiększyła się o jednego. ułana, 
zmarłego w szpitalu wskutek odnie- 
sionych ran. Ogółem odbył się pogrzeb 
awóch oficerów i 12 żołnierzy, 

Mimo niepogody i deszczu przed 
kościołem i na ulicach, któremi miał 
przechodzić kondukt pogrzebowy, 
zgromadziły się tłumy pubiiczności. 
Na gmachach państwowych powie- 
wały flagi, opuszczone do połowy ma- 
sztów, na domach prywatnych wy- 
wieszono flagi żałobne. Sklepy były 
pozamykane. Przed kościołem garni- 
zonowym ustawiły się szwadrony 
konnicy, piechoty i oddziały innych 
gatunków broni załogi krakowskiej, 
oddziały Policji Państwowej oraz li- 
czne delegacje i stowarzyszenia. Od 
kościoła garnizonowego do kościoła 
św. Idziego w ulicy Grodzkiej stanęło 
14 ławet do przewiezienia trumien, 

W kościełe, przybranym zielenią i 
chorągiewkami ułańnskiemi 8-g0 pułku 
ułanów przed głównym ołtarzem zło 
żono trumny na podjum, tonącem w 
zieleni. Trumny były pokryte wień- 
cami. Przy trumnach stanęła warta 
honorowa 8-go pułku ułanów, przed 
trumnami zaś delegacja żołnierska 
8-go pułku ułanów, trzymająca od- 
znaczenia rotmistrza Bochenka, Krzyż 
Walecznych i odznakę wojskową 
Orląt. W głównej nawie kościoła 
ustawiły się delegacje oficerów jį żoł- 
nierzy wszystkich gatunkuw broni i 
poszczególnych pułków korpusu krą- 
kowskiego oraz szereg delegacyj woj- 
skowych z poza Krakowa. Dalej sta- 
nęli szeregowcy, trzymający wieńce 
złożone przez rozliczne delegacje, 
Między wieńcami był wieniec od rzą- 
du z napisem: 

„Ofiarom obowiązku — Gficdrora 
i żołnierzom, poległym w dniu 6. listo- 
pada — Rząd Rzeczypospolitej." 

Koło wielkiego ołtarza zajęły miej- 


krakowskim p. Balem, prezydent Pol- 
į skiej Akademji Umiejętności p. Mo- 
| rawski, grono senatorow i posłów, 
były prezes kady Ministrów p Nowak 
jako przedstawiciel senatu uuiwersy 
krakowskiego i reprerentacje 
różnych organizacyj, a wokoło podjum 
z trumnami generalicja i korpus ofi- 
cerski z generałem Zeligowskim na 
czele. Przy trumnach zajęły miejsca 
rodziny poległych. 

O godz. 10-ej przybył do kościoła 
generał broni Szeptycki, jako re- 
prezentant Prezydenta kzplitej i rządu 
i złożył na trumnie poległych wieniec. 
Następnie odbyła się msza żałobna, 


podczas której śpiewał chór „Echo“. 


Po mszy św. wstąpił "a ambonę ka. 
dziekan generalny Niezgoda i w go- 
rących słowach, przerywanycł silnem 
wzruszeniem pożegnał na wiec>ny od- 
poczynek poległych żołnierzy, Pola- 
ków i Rusinów, którzy zginęli, speł- 
niając swe obowiązki. 

Po mowie ks. Niczgody orkiestrą 
20-go p. p. odegrała marsza żałcbnego 
Zkolej nastąpiło Requiem, odpra- 
wione przez ks. biskupa krakowskiego 
Sapiehę w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa. Następnie chóry duchowne 
rzymsko-katolicki i grecko - katolicki 
odśpiewały pienia żałobne, 

Po .uroczystościach kościelnych na- 
stąpiło wyniesienie trumien i złożenie 
ich na lawetaeh. Pierwszą trumnę 
rotmistrzą Bochenka wynieśli ofice- 
rowie 8-go p. uł. Za trumną postę- 
powała rodzina poległego oraz gene- 
rał broni Szeptycki i korpus oficerski 
z generałem Żeligowskim na czele. 
Drugą trumną, złożoną na ławecie, 
była trumna ze zwłokami podporucz- 
nika Zagórowskiego, poczem kolejno 
składano na lawetach dalsze trumny, 
za któremi postępowały rodziny po- 
ległych. 

Po wyniesieniu zwiok u'ermowal 
się olbrzymi kondukt, który ruszył 
ulicą Grodzką ku rynkowi głównemu. 
Na czele pochodu jechały dwa szwa- 
drony 8-go pułku ułanów oraz kroczył 
bątaljon 1-go pułku strzelców pod- 
halańskich, następnie niesiono kiłka- 
dziesiąt wieńców, poczem długim sze- 
regiem szło duchowieństwo zakonne 


sca prezydjum m. Krakowa i radyji świeckie z ks. biskupem Sapiehą 


miejskiej, na ławach zaś naczelnicy 
wszystkich władz i urzędów x pod- 


iks. biskupem Nowakiem na czele. 


Za duchowieństwem wieziono na 14-u 


zdemoralizowane — tłumy | sekretarzem p. Olpińskime £ starostą | laweiach trumny poległych, za któremi 


lawe: zamykała laweta 5-go pułku artyle 
rji polowej, za którą szli adjutant Prezy» 
denta Rzplitej pułk, Zaruski, generał broa 
ni Szeptycki, wiceminister p Ołpiński, ge- 
nerał Żeligowski, przedsiawiciele. miastę 
Warszawy i Krakowa,  reprezentansń 
władz, urzędów i instytucyj, korpus ofie 
cerski, członkowie S. S. S5. ze swym zarre 
dem, a dalej załodzież szkolna orag mm 
publiczności, 

Po przybyciu na cmentarz rakowieki 
złożono zwłoki nad otwartą mogiłą. Zk 
lei ks. biskup Sapieha w asyście duche- 
więństwa rzymsko-katolickiego, a nastęg» 
nie duchowieństwa grecko-katolickiego 4 
prawił modly pogrzebowe. 


Przemówienie gen. Szeptyckiego, 

Po ceremonjach kościelnych  zabrefj 
głos generał broni p. minisier Szeptyckf 
i przemówił w następujących słowach: 

„Stojąc nad grobem oficerów j szerego” 
wych, którzy życie złożyli na ołtarzu żołk 
nierskiego posłuszeństwa, uwazam za naj. 
większy obowiązek złożyć im w imieniu 
armji głęboką cześć, jako tym, kiórzą 
wierni swej powinności padli nę posterum 
ku służby. Żołnierz polski dał jeszcze je 
den dowód hartu swego ducha i tego, żę 
przy spełnianiu najświętszych obowiązków 
jest zdolny do wszelkich poświęceń dia 
dobra Rzplitej. Smutek i niezniierny żel 
targają dziś duszą każdego prawego Pole: 
ka na myśl o przelanej krwi bratnie 
która oby przyniosła w swej czystej ofi 
rze ten zbawienny skutek, że stanie sią 
ogólną przestrogą i spowoduje otrześwie 
nie. 


ie 


Niechaj ta krew ofiarna 1 żałoba ra 
waszych towarzyszach broni skupi brań 
żołnierską około ich idei 4 cnót, którę 
tkwiąc w duszy wojska, mają zapewnić sis 
łę Rzplitej, a którym na imię — karmos 
honor i poświęcenie dla Ojczyzny. $ 

Cześć į hołd tym, którzy odeszli i kt@ 
rzy swe życie złożyli bez wahania na pe 
sterunku, a którym towarzyszy do 
ból, smutek i żal, okrywajęcy żałobą cala 
armję polską. Niechaj ten otwarty gról 
przemówi do was siiniej aniżeli wszetkię 
słowa. Oto jest rozkaz, który w związkę 
z krakowskiemi zajściami wydałem d4 
armji”, FP. 


Dalsze przemówienia. "PY 

Z kolei zabral głos sen. Adelman, tik 
ry powiedział między innemi: 

„Niechaj krew, którą przelałń kołnierza 
nie pójdzie na marne,. niechaj użyśni tą 
polską ziemię, niechaj będzie posiewem 
zgody, obowiązku i prawa, dążeniem dą 
celu drogą zaparcia się siebie. Śmierć icāi 
nie opromieni chwałę Polski Niechaj 
opamiętają się ci, którzy sapomniełi, i8 
jeden jest cel obywatela polskiego — Pofa 
ska! Na mogiłę Twoją, Żołnierzu | 
rzucam grudkę tej polskiej ziemi, 
Wam oddaję imieniem Senaiu Rzpiiteģ 
Polskiej, imieniem połskich stronnictw, 
tworzących większość Sejmu i Senain, 
Żegnam Was i niechaj Bóg przyjmie Waa 
do Siebie za Waszą największę ofiarnośń 
dla dobra Rzplitej*. 

Z kolei żegnał zwłoki imieniem 8 pułk 
ku ułanów pułk. Kiciński, prezydent fik 
Krakowa Federowiexz, delegat m. Warsre 
wy, prezes związku oficerów rezerwą 
wreszcie w imieniu obywatelstwa krakow 
skiego K.H.Roztworowski Gu emu 


Złożenie trumien de grobów. 

Następnie złożono trumny do mogih 
W ehwili tej baterja 5 pułku artyterji pe 
lowej oddala strzały honorowe. 

Uroczystości pogrzebowe zakończyły się 
o godz. 14, 

Po pogrzebie odbyła się defilada odk 
działów wojskowych, uczestniczących w 
pogrzebie przed generałem broni sepia 
kim, 


å 


Ś. p. rotmistrz Bochenek. 
„Zginął w Krakowie 6 listopada 1923 r.“ 
Bezmierny tragizm kryje się w tej krót- 

kiej nekrołogowej wzmiance, w zestawie- 
niu samem słów: „zginął w Krakowie“ z 
ta datę tak świeżą, jak krew, z której nie 
obeszły jeszcze bruki podwawelskiego 
grodu. 

Ci, którzy mężnie trwali w polu od 1914 
roku, którzy stawili czoło nawałnicy ro- 
syjskiej, przetrwali huraganowe ognie I- 
senzo, a potem już w wojskach polskich — 
nietknięci wyszli z bojów śląskich, krwa- 
wych zapasów o Lwów, których ominęły 
kule wszystkich wrogów — dziś padli w 
sarcu kraju, w prastarej stolicy niepodłeg- 
iej znów Ojczyzny, w rodzimem, wolnem, 
ukochanem mieście... 

Wzeszedł już w Polsce z krwi pokoleń 
wyrosły Krzew Wolności — niechajże 
krew ostatnio przelana pójdzie pod siew 
bujnej, a wspaniałej Przyszłości. 

e * a 

6. p. rotm. Lucjan Bochenek pochodził 
ge starej znanej w Krakowie i dobrze za- 
służonej krajowi rodziny, 

Po gicu, Mieczysławie, profesorze skar- 
bowości na Uniwersytecie Jagiellońskim 
dziedziozył źdolności i zamiłowanie praw= 
nieze == po matce, Helenie z Klickich —— 
dawną tradycję ziemiańsko-rycerską. Pra- 
dziad po kądzieli ś. p. rotm. Bochenka, 
Stanisław, był generałem dywizji, dziad, 
Tomasz, majorem wojsk inżynieryjskich. 

Ukończywszy w rodzinnem mieście w 
r. 1996 8-klasowe gimnazjum Sobieskiego 
— á p. rotm. Bochenek zapisał się na wy- 
driał prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
gdzie w 1901 r. uzyskał absolutorjum, 

Czując wrodzony pociąg do rolnictwa, 
w przededniu wojny, bo w r. 1013, wyje- 
żdża do Bonn, by tam przesłuchać 2 semo- 
stry w akademji rolniczej, 

Z wybuchem wojny — powołany do woj- 
ska austrjackiego — wstępuja Ś. p. rotim. 
Bochenek do szkoły jednorocznych ochote 
ńików w Rakowicach i kończy ją chlubnie 
w Nimlau, nieco później ukończył szkołę 
elicerów jazdy pod Ołomuńcem, 

Od 16 października 1914 r. z malemi 
pfserwatmi, gdy leczył się w szpitalach — 
da przełomowych chwił 1918 r. — spoty- 
Ramy go w põlu — czy to będzie front ro- 
syjski czy włoski, a wreszcie wstępuje do 
wojska polskiego, 

Dnia 3 lutego 1919 r. wyrusza z pułkiem 
ma front czeski, by po uporaniu z Czecha- 
wi ruszyć pod Lwów. 

Z tych to czasów pochodzą zaszczytne 
odznaki „za obronę Sląska", oraz „Or- 
łęta”, 

G wartości ś. p. rotm. Bochenka jako 
człowieka, obywatela i oficera, świadczą 
nadto jednozgodne opinje jego bezpośred- 
mich zwierzchników, 

Karta ewidencyjna tragicznie zmarłego 
nie zawiera innych ocen, jak: „pierwszo- 


rzędny oficer linjowy, z kwalifikacjami | 


na wybitnego oficera sztabowego, dosko- 
nały d-ca szwadronu, wytrzymały na 
wszystkie trudy, cierpliwy, wzór dla młod- 
szych kolegów, wybitnie inteligentny, bar: 
dzo zdolny organizator i instruktor, bardzu 
szlachetny i wyjątkowe zacny charakter, 
gorący patrjota, pełni obowiązki oficera 
wyłącznie dla idei — z niezwykle dodat- 
nim wpływem na kolegów". 


dci 20 SRC REEE AO ZZOZ ZOB KC PAYD PEE KTK: TEER AOR AZT 


Szczegóły walk krakowskich. 


Hołd pole 


giym. 


W czerwcu 1922 r, & p. rotm. Bochenek, | jowców) przejechał całą ulicę, opędzając 


jako d-ca kombinowanego oddziału 8 p. 
uł., udaje się na Górny Śląsk, by wziąć u- 
dział w obejmowaniu tej dzielnicy przez 
Polskę. 

Z tych czasów pochodzi następująca 0- 
pinja ówczesnego Inspektora Armji IV, a 
obecnego ministra spraw wojskowych gen. 
Szeptyckiego: 

„Doskonały oficer, który dba © Ewój 
oddział pod każdym względem. Posiada 
zdolności administracyjne. Szkołi pod- 
władnych bojowo bardzo dobrze i z dodat- 
ñim wpływem na swych oficerów, Bar- 
dzo taktowny i mądry. Dobrze spełnił swe 
zadanie przy obejmowaniu G. Siąska". 

Š. p. rotm. Bochenek był kawalerem 
orderu „Virtuti Militari" V kl i „Krzyża 
Walecznych, ostatnio d-cg szwadronu 
technicznego pionierów i 2-im następcą d- 
cy pułku. Od 1-go kwietnia 1920.r. w szar- 
ży rotmistrza, zakwalifikowany został do 


Jeden x poruczników, mając za sobą 
tylko trębacza (bo reszta szwadronu pa- 
dła lub poddała się, obskoczona przez bo- 


się szablą wyskakującym bojowcom, do- 
padł grupy ludzi, którzy zdzierali z koni 
siodła i chcieli konie uprowadzić, przeje- 
chał środkiem bandy == i porwał konie 
za sobą, 


Straszne sweny i rabunkt. 


Wiarogodni świadkowie opowiadają 
straszne sceny, na które patrzyli g okien. 

Niekiórzy bojowcy, którzy e pewno- 
ścią nie należeli do polskich robotników 
(a więc Żydzi?! — przyp. Red.) rzucali 
gi z wściekłością na ciężko rannych, 
spadłych z konia ułanów i masSakrowali 
ich. Jest świadek, który widział, jak 
do młodego ulana leżącego pod koniem, 
doskoczył zaczajony w bramie bojowiec i 
zaczął żołnierza bić laską po głowie. 


Rannemu żołnierzowi w ulicy Karme- 
lickiej ściągnięto buty. 
Porucznika Zagorowskiego dobito ba- 


wiadomo w jakim cełu. Klasztor re- 
formatów ostrzeliwały przez 2 i pół 
godziny oddziały bojówkarzy. 


Dnia 8-go bm. konferowali wicó- 
minister Olipiński i gen. Żeligowski 
z przedstawiciełami Narodowej Demo- 
kracji w Krakowie. Gen. Żeligowski 
oświadczył, że pogłoski i wiadomości, 
które się ukazały w prasie stołecznej, 
jakoby pojechał z posłem Bobrowskim 
automobilem na wiec strajkujących 
pod pomnik Mickiewicza i był entu- 
zjastycznie witany przez tłumy, sa 
czczym wymysłem. 

Powrót Gen, Szeptyckiego z Krakowa, 

PAT-iczna z dnia 10 bm. donosi: 

W dniu dzisiejszym powrócił z Krako- 
wa minister spraw wojskowych gen. broni 
Szeptycki i złożył prezesowi Rady Mint- 


| piersi. 


szarży majora z wyboru, gnetami — ijak jego nieszczęśliwy ojciec 
Nie tylko pułk, ale armja cała straciła | oswiadcza, doszczętnie obrabowano, Po- 

w nim siłę pierwszorzędną, człowieka pra- | rucznika Trenkwalda straszliwie zmasa- 

wego, ukochanego kolegę i zwierzchnika. | krowano. š 


Ś. p. Bochenek był ostatnim z trzech z p ; 

: wszystkich koni ściągnięto derki 
braci, którzy również zginęli niedawno siodła osiy etc. À 7 
smiercię tragiczną, Dopiero dalsze dochodzenia ujawnia 

S. p. por. Zagórowski. całą grozę niektórych szczegołów. 


Poległy we wtorek, podporucznik $ p. . U » 
ułanów Mieczysław Zagórowski, był oiice- 
rem zaledwie 14 dni 

Urodzony 27 stycznia 1901 r., po ukoń- 
czeniu studjów we Lwowie, brał udział w 
obronie Lwowa, za co odznaczony został 
krzyżem „Orląt*, Przebył całą kampanię 
bolszewicką i brał udział w bitwie pod 
Warszawą, 

28 września b. r. wyszedł z Centralnej 
Szkoły Kawalerji w Grudziądzu jako ab- wej i przyjęła po szczegółowej dyskusji 
solwent w stopniu podporucznika. uchwały, dotyczące ulżenia słuzby dla na- 

Co zapowiadał — niech mówi świadect | uczyciełstwa i wychowańców, uznanych 
wo szkolne, w którem znajdujemy 10 not] i nadzorowanych zakładów rabinackich, 
celujących i 9 b. dobrych, a nadto taką o- | odroczenia dla studjujących, opłacania 
cenę komendanta szkoły gen. bryg. Ka- taksy przez niezdolnych do służby itp. 
sprzyckiego. 

„Bardzo zdolny, inteligentny i praco- 
wity. Zdołności na dobrego instruktora i 
dowódcę. Łatwość wymowy, ścisłego i lo- 
gicznego wyrażania się. Charakter bar- 
dzo dobry i szlachetny. Zachowanie się i 
wygląd zewnętrzny bez zarzutu, Dosko- 
nały materjal na oficera“. 

Przed tygodniem ukazała się jego po- 
kwity zak jay pod tytułem „W pu- rała Żeligowskiego. 

Osierocił ojca, dr. Zygmunta Zagórow- Minister podniósł jako fakt stwierdzo- 
skiego, kierownika departamentu szkół | "Y, Że z hotelu Francuskiego padały strza- 
średnich min.-oświaty w Warszawie. ły w kierunku wojska, zaatakowano 8-my 

Jak opowiadają, podporucznik Zagó- pułk ułanów bronią palną, jak również 
rowski otrzymał początkowo dwie kule w | 7790970 SiĘ nad rannymi żołnierzami, ie- 
żąęcymi na ziemi, Świadczą o sem rany, 

Później, gdy po śmierci rotmistrza Po- zadawane nożem w głowę, twarz td. 
chenka, objął komendę szwadronu, otrzy: | Minister również podał, że ve strony 
mał trzecią śmiertelną ranę i przez pchnię | Wojskowej nie stwierdzono dotychczas Żad 
cie bagnetem w bok został dobitył nych uchybień w kierunku chęci podda- 

Ostatnie jego słowa przed śmiercią by- nia się, strzelania ślepemi nabojami, od- 
ły: „Niech żyje Polska". mówienia posłuszeństwa, O czem krążyły 

Padł na posterunku w wiośnie życia — pogłoski i plotki, umieszczone nawet w 
w zaraniu wielkich nadziei, gdy wszystkie pismach. 
swe umiłowania, zdołności i wiedzą wkła- Po wyjaśnieniach, złożonych przez p. 
dał w służbę Ojczyźnie —— w szeregach | min, Szeptyckiego rozwinęła się dłuższa 
pułku, do którego przydział otrzymał mie- | dyskusja, którą zakończono przyjęciem 
siąc niespelna temu — prosto z ławy 16 głosami przeciw 11 wniosku p. Załuski 
szkolnej! w następującem brzmieniu: 


„Po wysłuchaniu sprawozdania p. min. 
spraw wojsk. o zajściach krawowskich 
w dniu 6 listopada 1925 r. w którem po- 
nad wszystkiem góruje fakt nieusłuchania 
władz wojskowych i ataków z bronią w 


Z $ejmu. 


Z chwilą pojawienia się ministra spr. 
wojsk. gen. Szeptyckiego na kôimisji przy- 
stąpiono do wysłuchania sprawozdania o 
wypadkach w Krakowie P, minister na 
wstępie oznajmił, że poda dokładny obraz 
zajść dopiero po nadejścu wyników śledz- 
twa. Dziś może dać tylko obraz urywko- 
wy na podstawie meldunków, otrzyma- 
nych w czasie rozruchów į raportu gene- 


ilustr. Kurjer Krak.*, który naogół| wej. (Z okień gmachu Tow. Ub. i innych | ręku na wojsko zbrodniczych, grup z po- 
stara się z lewicą zachować dobre sto | kamienic można to było znakomicie obser | śród zebranych tłumów ataków, które spo 
sunki I z początku osłaniać nawet straj-| wować). Również dachy wielu kamienie, | wodowały ciężkie rany i śmierć wielu bo- 


kowców — przyznaje obecnie, że wtor 
kowe zajścia zorganizowane 
przez socjalistów. Oto dosiowne wy- 
jątki z jego artykulów: 


strategicznie ważnych, były obsadzone | haterskich oficerów i żołnierzy, komisja 


zosta y | przez „bojowców*. Trzech bojowców cza. | Wojskowa wzywa rząd, w szczególności p. 


ito się np. na dachu Hotelu krakow, Tak- ministra spraw wojsk. do przeprowadze- 
że z szeregu prywatnych mieszkań I i ll p. nia surowego śledztwa w sprawie oburza- 


Z opowiadań naocznych świadków | padały strzały na wojsko. Są świadkowie, | cej zbrodni krakowskiej i ukarania win 
mordów w dzień 6 listopada wynika nie- | którzy zeznają, iż strzelano z pistoletu au- NYCh ze względu na bezpieczeństwo Rzpli- 
zbicie, że doin robotniczy był prawdziwą | tomatycznego z okna kamienicy przy ul. | tej i honor sztandaru jej armji . 


fortecg, w której fachowi przywódcy zor- 
ganizowali konspiracyjnie akcję obronną 


Krupniczej l. 3. Nadto dla uczczenia poległych żołnie- 
bramy kamienie nigdzie nie były zam- | rzy W.P, uchwaliła komisja złożyć na 


przeciw wojsku i rządowi i kierowali nią. knięte — i wszędzie w sieniach kryli się i trumnach poległych wieniec i wysłać osob 


jeszcze poprzedniej nocy obozowało w 


domu robotniczym mnóstwo uzbrojonych j 


w karabiny rewolwery ludzi. (Widziano 
ich tam także zebranych wieczorem w 


8. S.). Broni bojowcotm nie zbrakło nawet 
przed zabraniem karabinów półbataljo- 
nowi 16 pp. (tarnowskiej) kap, Pobiedziń- 
skiego. 

Planty od rana zostały obsodzone umie- 
jętnie przez tyraljerów, leżących na ziemi, 
kryjących się za drzewami i posuwają- 
gych się według przepisów sztuki wojsko- 


bojwcy. i ná delegację na pogrzeb, w skład której 
Na widok kawalerii, której kazano — wchodzi prezydjum — pp. Mączyński, Koś- 


| (szarżować na mokrym asfalcie!) w ulicy ciałkowski i ks. Nowakowski oraz pp. Sa- 


J any | Dunajewskiego, cala ulica natychmiast cha, Pieniążek i Anusz, 
dniu wiecu akademickiego w sprawie S. | pustoszała, ale z dachów, z okień, z plant, 


z sień domów — z góry, z tyłu, z boków | Dnia 9 bm, odbyło się 77 e posiedzenie 
sypały się gęste salwy strzałów od których Sejmu. 


ludzie i konie dziesiątkami padały, P. marszałek otworzył posiedzenie na- 
Bohaterska szarża, 'stępującem przemówieniem; 
Bohaterstwo tych szarż było niezrów- W dniu 6 listopada br. Kraków był wi- 
nane, ale straty w oiicerach i żołnierzach downią. tragicznych į bolesnych wypad- 
olbrzymie, 


ków. Na ulicach miasią polała się krew 
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sirów p. Witosowi wyczerpujące sprawyo- 
zdanie o położeniu w Krakowie i o śledzt- 
wie, prowadzonem w sprawie ostatnich 
krwawych zajść. P. minister Szeptycki 
stwierdził, że w Krakowie panuje zupełny 
spokój, a spokój ten spowodowany jest ca- 
lcwemi i energicznemi zarządzeniami 
p. wiceministra Olpińskiego i generała 2e- 
ligowskiego. 


Wiadomości polityczne. 


1 padły trupy. Niezależnie od wyników 


dochodzeń sądowych, które będę prowak 

Dn. 8 pm. sejmowa komisja wojskowa | dzone, niezależnie od politycznych osądów 
odbyła drugie czytanie projektu ustawy | tych wypadków, jeden fakt wysuwa się 
o powszechnym obowiązku służby wojsko- już dzisiaj w całej wyrazistości. Oto ofia- 


rą wypadków padło zabi.ych dwóch ofice- 
rów i 12 żołnierzy, rannych 11 oficerów 
į 110 żołnierzy. Przelali krew swoją, peł- 
niąc ofiarny obowiązek służby, spełniając 
wydane rozkazy j dając wyraz kardynaj- 


cześć, a rodzinom ich oraz rannym współ: 
czucie. A 
Posłowie wysłuchali tej mowy stojąc. 
Następnie odczytano deklarację klubów 
„Wyzwolenia", P.P.S, N.P.R. i Jedn, 
Lud, wyrażającą współczucie ródzinom 
nej cnocie żołnierza — karności  posłu- 
chu dla rozkazu. Zabitym oficerom i żof- 
nierzom wyrażam w imieniu Sejmu w 
poległych i rannych. 


Na tem posiedzenie na znak żałoby 
zamknięto. Następne — we wtorek 13 bm. 


Żałobne posiedzenie Rady Ministrów, 


Dn. 8 bm. o godz.'9 po pot. zebrała się 
Rada Ministrów. Po otwarciu obrad p. 
prezes Rady Ministrów Witos wygłosił na- 
stępujące przemówienia: 


„W dniu 6 listopada br. stał się Kra- 
ków widownią ubolewania godnych wy- 
padków. Dwóch oficerów i kiikunastą 
żołnierzy zginęło tragiczną śmiercią, speł- 
niając swój ciężki obowiązek obrony po- 
rządku i praworządności, Kilku oficerów 
i kilkudziesięciu żołnierzy zostało też cię- 
żej lub lżej rannych, stojąc na wyznaczo- 
nym posterunku. Ta ciężka strata, budzą- 
ca głęboki żal w społeczeństwie ij w rzą- 
dzie jest nad wyraz jeszcze boleśniejszę 
także i z tego powodu, że została zadana 
ręką własnych współobywateli, którzy się 
dali użyć do tych zbrodniczych czynów. 
W imieniu rządu wyrażam naszej, tak 
głęboko dotkniętej armji i nieszczęśliwym 
rodzinom zabitych i rannych oficerów 
i żołnierzy najgłębsze współczucie, Na 
znak żałoby zamykam posiedzenie", 


Przemówienia powyższego wysluchalş 
pp. ministrowie stojąc, 


Zniesienie militaryzacji kolejarzy. 


Z Warszawy donoszą: Wobec po- 
wroiu do pracy funkcjonarjuszy kutejo- 
wych okręgu dyrekcji krakowskiej P. K. 
P. p. min spraw wojsk. gen. Szeptycki w 
myśl uchwały Rady Ministrów z dnia 6. 
listopada b. r. wydał rozkaz, zwalniający 
powołanych na ćwiczenia wojskowe pra- 
cowników kolejowych krakowskiego © 
kręgu dyrekcji P. K. P. 

Likwidacja strajku kolejowego, 


PAT-iczna z dnia 10 bm. donosi: 
Ruch kolejowy na całym obszarze Pati- 
stwa wracą do normalnego stanu. 

Tylko z powodu zatoru wagonów kute 
sowało w Dyrekcji Krakowskiej 70 prog. 
pociągów osobowych i 50 procent toww 

rowych, a w Dyrekcji Lwowskiej 6% 
procent pociągów towarowych normalnege 
ruchu 


dniu złożenia ich trumien na, cmentarzu: 


. 


Nr. 45. 


W dyrekcji warszawskiej. 
Z Warszawy donoszą: W obrębie 
dyrekcji kolej. warsz. zgłosili się dnia 


9. bm. do służby wszyscy pracownicy 


w Łodzi, Kutnie i Częstochowie. Pra- 
cownicy kolejowi zgłaszają się gro- 
madnie do pracy. Ruch kolejowy w 
całej dyrekcji powraca do stunu nor- 
malnego. 


Na G. Śląsku. ` 

Z Katowic donoszą: W, dyrekcji 
katówickiej ruch towarowy z każdą 
godziną zwiększa się, W Warszawie 
odebrano już wszystkie pociągi towa- 
rowe dyrekcji katowickiej. Drużyny 
parowozowe katowickie pracują jesz- 
cze w Krakowie. 


qe 
Fałszywe pogłoski o puiku katowickim, 
W dziennikach ukazała się wiadomość 
jakoby w ostatnich zajściach w Krakowie 
złożył broń katowicki pułk piechoty. Do- 
niesienie to nie odpowiada prawdzie. 


Urzędowo stwierdzono że katowickiego 
pułku wcale nawet w Krakowie nie było. 


Tetmajer w obronie armji, 
Znany awtor Włodzimierz  Tetma- 
jer zamieścił w „Czasie“ artykuł pod tyt. 
„Obrona Armji“, w którym m. in. pisze: 


„Stwierdzamy fakt, że od czasu niewo- 
li nie wydarzył się wypadek aby ludność 
występowała z bronią i z taką zaciekłoś- 
cią przeciw zaborczym wojskom, jak to 
uczyniła toraz, atakując własne polskie 
wojsko. Wojsko zwołane z koszar rozka- 
zem władzy wyższej karne £ spokojne nie 
użyło broni przeciw własnemu społeczeń- 
stwu“. 

Autor kończy: „Cały naród niech sta- 
nie murem przeciw robocie podziemnej, 
która roznamiętnia nieuświadotnione ma- 
By, przeciw podszeptom zewnętrznych i 
wewnętrznych wrogów. Stańmy przy na- 
szem wojsku murem i piezachwianie", 


Przeliczenie stawek komornego, 
Komisja prawn. w obecności przed- 
stawicieli rządu prowadziła dyskusję nad 
projektem  przerachowania przedwojen- 
nych sum komornego na marki polskie. 


Projekt bierze jako podstawę do Obli- 
czenia komornego na styczeń 1924 r. 
wskażnik drożyźniany za ostatni tydzień 
października 1923 r. Wskażnik ten wy- 
nosi w stosunku do cen z czerwca 1914 r. 
— 216.805, wobec tego projekt przewiduje 
przerachowanie sum komornego na sty- 
czeń 1024 r. w stosunku do 1 rubla — 
466000 marek, jednej marki niemieckiej 
do £16 000 mk. jednej korony austriackiej 
do 180000 mk. polskich, 


Według tych stawek. lokatorzy będą 
płacili pięć i dziesięć dziesiątych, wzgię- 
dnie 20 procent komornego przedwojen- 
nego załeżnie od wielkości i rodzaju loka- 
lu. Do sum tych doliczone będą świad- 
czenia dodatkówe ria następne miesiące. 
Sumy komornego za styczeń będą przeli- 
czone w stosunku do wzrostu drożyzny, 
jaki znajdzie swój wyraz w podwyższeniu 
mnożnej wzrostu płac urzędnik. i innych 
pracowników, Na tem zakończono drugie 
czytanie projektu ustawy. Trzecie czytanie 
odbędzie się na posiedzeniu środowem, 

Banknoty miljonowe. 

Z Warszawy donoszą: W dn. 10-ym b. 
pusciia w obieg banknoty o wariości 1 
miljona marek polskich. 

Rokowania z Gdańskiem. 

Z Warszawy donoszą: Przewodniczą- 
cym Delegacji Polskiej do rokowań z 
Gdanskiem w sprawie umowy finansowej, 
Ktore mają sią rozpocząć w Warszawie juz 
w przyszłym tygodniu, zamianowała Rada 
Ministrów Podsekretarza Stanu p. Wein- 
telda 
daworzyna przod Trybunałem Haskim. 

ZParyża donoszą, że sprawą Jawo- 
rzyny wyznaczona pierwotnie na ponie- 
działek odłożona została do wtorku. Przed 
stawiciele Polski Mrozowski i Błociszew- 
ski udają się w niedzielę z Paryżą do Ha- 
gi. Decyzja spodziewana jest zaraz na 
pierwszem posiedzeniu trybunału Na 
ekiego. 


Ratyfikacja konwencji handlowej 
z Jugosławją. 

Kom, spraw zagr. uchwaliła według re 
feratu p. Dymowskiego ratyiikację kon- 
wencji handlowej polsko-jugosłowiańskiej 
która zabezpiecza Polsce największe uprzy 
wilejowanie i reguluje sprawę tranzytu 
Polski i Jugosławji, Następnie uchwaliła 
komisja według referątu p Kosmowskiej 
ratyfikację konwencji międzynarodowej 
o zwalczaniu handlu kobietami i dziećmi. 


RoKZEE 


W kotle niemieckim. 

W ubiegłym tygodniu były w Niem- 
czech a mika godala aż 2 rzady. 
Jeden prawny w Berlinie a drugi w Mo- 
nachjum, w Bawarji. Stało się to czewo 
od długiego czasu oczekiwano 1 nietylko 
w Niemczech ale i całym świecie. 

Organizacje i bojówki osławionego 
Hittlera, zgromadzone w Bawarii zapo. 
wiadały od pewnego ćzasti obalenie re- 
publiki i obecnego rządu, stworzenie 
monąrchji a później w dalszym okresie 
już wojnę odwetową ze Sprzymierzo- 
nymi W tym celu uskutecznuy w Ba- 


| warji gdzie działaiy jawne zupelnie 
ji bez przeszkód zamach stanu. Hitler 


ı Ludendorft wtargnęli na czele kiikuse! 
ludzi’ do Monachium uwięzili rząd ba- 
warski, prokiamując nowy rząd z Luden 
dorfem i Hittierem na czele. Następ 
nego dna w 5-tą rocznicę repubhki 
mał się rozpocząć marsz na Berlin. 
Zamach stanu nie udał się jednak. 
Bowiem Rechswehra na którą zama- 
chowcy na'bardziej liczyii nie przyłą- 
czyja S'ę do nich. — Po kilku godz nach 
rządu Hituera = rozpoczęły się walk! 
na ulicach Monachjum. W toku tych 
krwawych waik dostał się do niewo! 
ranny Ludendorff, Hitler również ranny 
zdołał podczas waiki zbiec automobi em 
Jakkolwiek panem położena jest Kahr, 
należy zaznaczyć, że akcja Hit.lerowców 
nie jest jeszcze zupełnie zlikwidowana. 


W Monachjum odbywały stę w ciągu 
soboty demonstracje i pochody zwolenni- 
ków Hittlera, Policja į Reichswehra Dy- 
ły zmuszone wkroczyć przy pomocy uży: 
cia broni. 


Hittler dotąd znajduje się na wolności. 
Zdołał on zbiec podczas wałki swych od- 
działów z Reichswehrg, 


Wielkie natomiast zdziwienie wzbudzi- 
ło w Berlinie zwolnienie Ludendorffa. 
Został on na słowo, że w dalszej akcji 
prawicowej udziału brać nie będzie, uwoł. 
niony przez Kahra. Prasa wiedeńska przy- 


nosi wiadomość z Monachjum, że Luden- 


dortt stanął przed sądem doraźnym. 

W Berlinie nastąpiło znaczne odprę- 
żenie. Zarządzono zniesienie szeregu za- 
rządzeń specjalnych, wymierzonych prze- 
ciw Bawarji. Przystąpiono również do 
sianowczego postępowania różnych orga- 
nizacyj bojowych, rozsianych po całem 
państwie. Aresztowano szereg przywód- 
ców, rozwiązując zarazem organizacje. 
Organizacje te, jak zdołano stwierdzić, 
rozesłały rozkazy mobilizacyjne. Szcze- 
gólnie żywą działalność wykazują one nu 
granicy wschodniej, gdzie na północnym 
odcinku punktem centralnym jest Piła, 
na południowym zaś Śląsk Opolski. Polo- 
żenie jest wciąż krytyczne į niejasne. 


Właściwy powód nieudania się zama- 
chu Hackenkreuzierów sprowadza się osta 
tecznie do tradycjonalnej rywalizacji pru- 
sko - bawarskiej, której wyrazicielani w 
wypadkach monachijskich byli Luden- 
dorff z jednej strony a Kahr g drugiej. 
Gdyby Ludendorff zamiast skromnego sta 
nowiska Namies.nika Bawarji ofiarował 
był Kahrowi oddawna przezeń upragnione 
kanclerstwo Rzeszy, byłby Kahr pozostał 
po stronie Ludendorffa, a wówczas za- 
mach przy pomocy oddanej Kahrowi 
Reichswehry byłby bezwątpienia uwieńczo 
ny powodzeniem. Wobec tego rząd Stre 
semanna zawdzięcza swoje ocalene jedy- 
nie temu, że między jego wrogami po- 
wsiały niesnaski co do podziału władzy. 
Ostrzeżenie Francji pod adresem Rzeszy. 

Donoszą z Paryża, że obecna Sy- 
tuacja wewnętrzna w Niemczech, moóżli- 
wość ogłoszenia dyktatury wojskowej, w 
której programie podobno przewidziany 
jest odrzucenie traktatu wersalskiego i u 
chylania się od wypłat odszkodowaw- 
czych, wreszcie przygotowania do wojny 
odwetowej wzbudzają we Francji pæ 
ważne zaniepokojenie, Rząd francuski 
zawiadomił Stresemanna, że aczkolwiek 
nie zamierza mieszać się do spraw wew- 
nętrznych Rzeszy to jednak daje wyraz 
życzeniu, aby w Niemczech nastąpiła kon- 
solidacja ustroju demokratycznego, który 
wydaje mu się najlepszą gwarancją po- 
koju w Europie oraz pomyślności dla 
samych Niemiec, 


Więc jednak powrócił 

Donoszą z Hagi, że były kronprinz 
niemiecki przekroczył granicę Holandji 
na zasodzie paszportu niemieckiego oraz 
zezwolenie władz holenderskich. Rząd ho- 
ienderski oświadczył w nocie swej, że nie 
uważał za możliwe sprzeciwić się opu- 
szczeniu Holandji przez cudzoziemca, któ- 
ry nie jest jej więżniem. 


„GAZETA NARODOWA, 


Z Berlina donosi dziennik „Parlamenta 
rischer Presso-Dienst'* pisze, że były na* 
stępca tronu przybył w sobotę do Hanno- 
weru, poczym wyruszył w dalszą drogę. 
Adjutant jego Wildner zamówił w Berli- 
nie dla niego obszerne apartamenta, Wie 
dóczną więc jest rzeczą, że jakkolwiek by- 
ły następca tronu zobowiązał się wobec 
rządu niemieckiego, że w Berlinie nie bę- 
dzie się dłżej zatrzymywał į że nie będzie 
się zajmował politykę — jednak niema za- 
miaru dotrzymać słowe, 


Demarche sprzymierzonych w Bprawie 
kronprinca w Hadze, 


Z Hagi dońoszą: Ministrowie fran 
cuski, angielski, belgijski, japoński i wło- 
ski złożyli w ministerstwie spraw zagr. 
notę konferencji ambasadorów, dotyczącą 
sprawy powrotu byłego kronprinza dó 
Niemiec. 

Rozrachy w zagłębiu Ruhry, 

ZDińusseldoriu donoszą, że końsor. 
cjum Thyssena wydaliło resztę robotnie 
kówy, zaznaczając, że przyjmie do pracy 
tylko tych, którzy zgodzą się pracować po 
10 godzin dziennie. Syndykat zaproleste- 
wał przeciwko obaleniu 8-godzinneso dnia 
pracy. Robotnicy otoczyli budynki fabry- 
czne w Gelsenkirchen i poturbowali wielu 
z pośród dyrektorów fabrycznych. W cza 
sie interwencji policji 6 osob zostało zabi- 
tych oraz wielu rannych, 


AMERYKA. 


Wilson przeciw odosobnieniu Atneryfet, 


% Waszyngionu donoszą, że w Wwy: 
głoszonej tu mowie Wilson ostro potępił 
politykę odosobnienia, uprawianą przeż 
Stany Zjedn. od czasu zawarcja pokoju i 
oświadczył się za udziałem Ameryki w ti- 
regulowaniu spraw światowych. 


SEPE 0 TZ 0 OPO OŃEWOCZDYÓ 


Straż Narodowa na 
wojewodztwo poznańskie. 


Pisma niedzielne zamieszczają odezwę, 
podpisaną przez szereg organizacyj, a w 
szczególności Związek Hallerczyków, Zwią 
zek Oficerów Rezerwy na Rzeczpospolitą 
Polską, Zwięzek Dowborczyków, Związek 
Towarzystw Powstańców, Wojewódzki 
Związek Inwalidów Rzeczypospolitej Pol. 
skiej na Dzielnicę Wielkopolski, Związek 
Sokołów i Związek Harcerzy. Wymienione 
organizacje postanawiają utworzenie stra- 
ży narodowej i powierzają jej organizacją 
i kierownictwo p. Bronisławowi Śniegoc- 
kiemu, zaznaczając że czynią io z tego po 
wodu, iż widzą w nim dzielnego organiza- 
tora Zachodniej Straży Obywatelskiej pod 
czas powstania wielkopolskiego i górno- 
śląskiego, 

P. Śniegocki wydał odezwę, w której od 
wołuje się do wszystkich obywateli Wiel- 
kopolski, którzy składali przysięgę służe- 
nia Ojczyźnie. W dalszym ciągu zawia- 
damia p. Śniegocki, że tworzy organizację 
pod nazwą „Straż Narodowa na Wojewódz 
two Poznańskie", pod protektoratem gen. 
Raszewskiego, Organizacja oparta będzie 
na wzorach organizacyjnych b. straży 
obywatelskiej, a gospodarka finansowa 
siać będzie pod kontrolą rządową. W dal- 
szym ciągu odezwa apeluje do komendan- 
tów powiatowych b. Zachodniej Straży 
Obywatelskiej, aby niezwłocznie zgłosili 
się przy ul. Fr. Ratajczaka 2 celem ode- 
brania legitymacyj i odnośnych instruk- 
cyj. Służba w siraży będzie honorowa 
i tak unormowana, aby ją wypełniać moż- 
na było poza pracą zawodową, 


Program ogólnej działalności Straży 
Narodowej sireszcza się w trzech pun- 
ktach: 


1. Przeprowadzenie spisu w całem wo- 
jewództwie tych wszystkich, którzy wsku- 
tek obecnie panujących ciężkich warun- 
ków cierpią niedostatek, wliczając do nich 
i kategorje urzędników z niewystarczają- 
cemi pensjami. 


2. Umożliwienie wyżej wspomnianym 
nabywania żywności i odzieży po takich 
cenach, aby w czasie przejściowym, dopó- 
ki rząd nie będzie w stanie stosunków 
uregulować, pobory ich wystarczać mogły 
do końca miesiąca. Sprzedaż, względnie 
rozdział przewidziany jest przez koopera- 
tywy i towarzystwa. 

3. Łagodzenie przeciwieństw, wynika. 
jących z różnie stanowych, klasowych lub 
partyjnych. 

Komendant Straży Narodowej na wo- 
jewódziwo poznańskie w myśl powyższe- 
go programu wzywa wszystkich współoby 
wateli do szybkiego wykonania zarządzeń, 
które starannie opracowane będą przez ko 
mendę Wojewódzkiej Straży Narodowej, 


-ita 


Damama OZ S e a- 


4 W obronie ziemi 
kościelnej. 


Związek Kapianów „Unitas” ma diecezją 
chelmińską zakłada protost przeriw zamierza 
nej w projekcie o parcelacji i osadnictwie gre 
bieży ziemi kościelnej. 

1. Ziemia kościelna jest własnością Koście 
ła. Rząd, który ziemię tę zabiera boz porożwe 
toiobia Gię ze Stolicą Apostolska ściąga né 
siebie zarzut grabieży. 

4. Zarzutu grabieży nie uchyła obiecane w 
projekcie ustawy uposażenie duchowieństwa; 
a) Obowiązek ten już leraz spotyyve MA 
rządzie s tytułu posiadania dóbr poduchówe 
nych, które po rządach zaborczych przeszły 
w administrację rządu po!skiego (50600 ha), 
także z ciężarem płacenia duchuwieństwu do: 
statccznego uposażenia. 

b) Obowiązek rządu uposażenia dachowień- 
stwa jest zupelnie nieżaieżny od posiadanih 
aieini kościelnej, bo Kościół jest czybnikiera 
uinoralniającyra naród i wychowuiącyru go dó 
zadań obywatelskich, £ czego dla rządu wytnie 
ka puwinność uposażenia Kościoła i jego pro 
cowników. 

3 Projekt ustawy wyrzndza stkodę: 

a) Rządowi, który przejmując uposażen%% 
duchowieństwa nakłada nowy ciężar utrzy- 
iaania duchowieństwa ha Skarb państwa, a 
w razie niemożności dostatecznezo uposaże- 
nia ciężar ten spadnie na parafjan ze sakodę 
dla dobrych stosunków iniądzy wiernymi i Gw 
eLowieństwem. 

b) Społeczeństwtu, które ciężary ponosić bgs 
dzie w formie zwięitzzonych poüdikow f 
opłat za posługi kościelne, a kotzyść s zabi 
ru ziemi kościelnej na parcelacją uzyska tylke 
kilka rodzin nią obdarzonych. 

c) Kościołowi, bo wiekowe doświadczenie 
wykazuje, że jednym 2 ytówiych warunków 
pożyieczńej działalńości Kościoła jest nież: 
iczność duchowa i materjalina duchowieństwa 
od zmiennych wpływów rządu i pariyj poii- 
tycznych. Niezależność tą daja tylko dotacje 
w ziemi, nie zaś pensje rządowe, które ża szka 
dą dla religji zamieniają klet na urzydników 
państwowych. 

Zważywszy powyższe powody składamy prs- 
test przeciw grabieży ziemi kościelnej 1 nadto 
domagamy się aby tam, gdzie kler dotacji © 
ziemi nie ma, ta mu przez Rząd przydzieloną 
została z dóbr poduchownych, 


Wiadomości potoczne. 


Wystawa prac kobiecych 
w Toruniu. 
Narodowa Organizacja Kobiet w Tó- 
runiu przystępuje do urządzenią w czasie 
od 8 do 16 grudnia w lokalu Tow. Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych, ul. Żeglarska 6, 
wystawy i jarmarku wytworów pracy 
kobiecej ze szczególnem uwzględnieniera 
kobiecego przemysłu domowego. Celem 
wystawy jest dać obraz szerokiego rakre» 
su pracy wytwórczej kobiecej, jak rów- 
nież ułatwić zbywanie i nabywanie wy- 
tworów. 
Wystawa obejmować ma wyroby tka 
ckie, hafty, wyroby szwalniane, kra 
wieckie i modniarskie, koszykarskie, ma. 
larstwo i sztukę stosowaną, zabawki dzie» 
cięce, ozdoby choinkowe == wreszcie «= 
wyroby wchodzące w zakres gospodar: 
stwa domowego z dziedziny produkcji ar- 
tykułów spożywczych (konserwy, ciasta, 
cukry i. t. p.) 
Komitet zabezpieczy eksponaty oá 
ognia i włamań. 
Wobec niedalekiego terminu otwarcia 
wystawy uprasza się o jak najrychlejsze 
zgłaszanie uczestnictwa w wystawie, 
Wszelkich informacyj ustnych i pisem 
nych udzielają niżej podpisane, 
Za komitet: 

Zofja Piskorska, ul. Prosta $ f m 
Marja Kaczyńska, Wałowa nr.$8. 
Dochód przeznaczony dla biednych 4 
sierocińców miasta Torunia, 


—* Gorąca prośba, Za naszem pośrednictwem 

prcsi © wsparcie zaruieszkałla w Torunia 

niioda dziewczyna, która wskutek wypadków 

wojennych utraciła obie uogi i zna,duje się w 
nędzy. Zwracamy się do serc liiościwych $ 

gorącą prośbą o wsparcie dla nieszczęśliwej. 

W przyjmowaniu wszelkich datków pośredni- 

czy Administracja naszego pisma (ul. św. Ka. _ 
tarzyny 4 parter). Na cel ten złożyła na ręcę 
nasze p. N. N. % tys. mk. 


—* Odczyt o Japonji 18 listopada, Zapowie 
dziany w październiku odczyt o Japonji, ilu- 
strowany 45 przezroczami, odbędzie się nie- 
odwołalnie w piątek 16 bm. Wygłlosi go p. prof. 
Al Janowski z Warszawy w auli gimnazjum 
męskiego o 6 wiecz. dla iułodzieży (wstęp 2000 
marek) i o 8 dla dorosłych (wstęp 10900 mk.) 
Riiety poprzednio sprzedane są ważne. Czystą 
zysk przeznaczony BA cej dobroczynny, 


„Sw. è 


Złoty gdański. Gdańska Kasa Central- 
na Tow. Akc. wydawać będzie co pół mie- 
siąca wykazy nominalnej wartości złotych 
gdańskich krążących w obiegu i pokrycia 
w walutach wysokocennych. Pierwszy wy- 
kaz z J1 października, zawiera następuję- 
ce pozycje: 1) W obiegu znajduje się 
banknotów na sumę 597467873 złotych 
czyli 2389873 funt. szterł. 2) Pokrycie w 
banknotach angielskich i czekach na Lon- 
dyn 12223 funt, szterl. 3) Należytości w 
bankach i u bankierów 226 763 funt. szter]. 

—” Przyaresztowany za handel walutą Ja- 
bloński właśc. firmy Schendel Sandelowsky po 
złożeniu kaucji w wysokosci 2 miljardów dziś 
rano został zwolniony z więzienia grudziądz- 
kiego gdzie jako chory w szpitalu więzieunym 
przebywał. 

—* Plotki o werbowaninu robotników pols- 
kich do odbudowy Japouji. W związku z roz- 
siewanemi przez tajnych agentów pogłoskami 
e werbowaniu przez rząd japoński robotników 
do odbudowy kraju po trzęsieniu ziemi, urząd 
emigracyjny komunikuje na podstawie otrzy- 
manych z poselstwa japońskiegu iniormacyvj, 
że rozsiewanie pogłosek tych ma na celu wy 
zysk łatwowiernych i że rząd japoński robotni 
ków w Polsce nie werbuje. 


Z KRAJU. 

Grudziądz. (Wskutek niesumienności 
dostawców grozi wymarcie pszczół.) Spo- 
ra ilość pszczelarzy poszkodowanych zo- 
stała w bardzo dotkliwy sposób. . Począt- 
kowo sprowadzano cukier denaturowany 
(mieszany z piaskiem) dla karmienia 
pszczół; później jednak, wskutek często 
stosowanych domieszek zwykłej brudnej 
ziemi zamiast piasku rzecznego, musiano 
zrezygnować z tego, wolnego od opłat ak- 
eyzowych, cukru a to wskutek zawartości 
kwasów itp. pszczołom w wysokim stop- 
niu szkodliwych. 

Zwrócono się więc do pewnego hurtow- 
nika i tu zamówiono cukier już w połowie 
lipca pò cenie 8000 mk. za funt płacąc za 
niego całą należność z góry. 

Pomimo uiszczonej kwoty, cukier otrzy- 
mano dopiero w początku września w do- 
datku tylko połowę zamówionej iłości. 
Hurtownik policzył sobie cenę obowiązu- 
jącą w dniu dostawy a otrzymawszy pie- 
niędze już w lipcu, na powyższej dostawie 
zrobił kokosowy interes. 

Olbrzymią szkodę natomiast wyrządził 
swą niesumiennością pszczelarzom któ- 
rych roje, wskutek nie wystarczającego 
wyżywienia, na pewno słońca wiosennego 
się nie doczekają. 


Grudziądz. (Zjazd strażacki). Zjazd Zw. 
Straży Pożarnych na Województwo Pom. 
odbył się w Grudziądzu ub. niedzieli przy 
udziale przeszło 20 zamiejscowych delega- 
tów. O godz. 10 przed połudn. odbyły się 
ćwiczenia miejscowej straży przy kamie- 
nicy u narożnika ulic Strzeleckiej i Kwia- 
towej, którym przypatrywała się z wiel- 
kiem zainteresowaniem liczna publiczność 
pochwalając uznania godną sprawność 
straży grudziądzkiej. Następnie rozpoczęły 
się w ocalałej od pożaru części Strzelnicy 
obrady Związku, którym przewodniczył te 
goż prezes burmistrz p. Tomczyński z Ła- 
sina. Obecnym był na nich prezydent m. 
Włodek a w zastępstwie p. starosty Ossow 


GAZETA NARODOWA P 


skiego naczelny sekretarz starostwa p. 
Ziółkowski. Ze sprawozdania koniendanta 
straży grudz, p. Kaszewskiego wynika, iż 
Związek rozwija się pomyślnie rosnąc w 
liczbę i znaczenie, gdyż założone m. in. 
6 nowych straży pożarnych a tyleż już 
istniejących do Związku przystąpiło. Zwią 
zek zorganizował też różne kursa instruk- 
torskie i zakupiono sporo narzędzi dła 
różnych straży. Po uzupełnieniu Zarządu 
Związku przez wybór potrzebnych człon- 
ków, uchwalił zjazd podwyższenie składek 
na 15000 mk. miesięcznie, na razie do Ne- 
wego Roku. 


Tuchola. (Ślepy inwalida wojenny fa- 
brykantem mebli koszykowych), W tu- 
tejszym powiecie znajdującej się miejsco- 
wosci Minchowo w dość krótkim czasie 
wytworzył się przemysł koszykarski ra 
łożony przez-.pewnego inwalidę wojenne- 
go niejakiego Flatau'a. Wspomniany u 
traciwszy wzrok w czasie wojny świato- 
wej, wyuczył się koszykarstwa a specjal- 
nie wyrabiania bardzo ładnych mebli ko- 
szykowych na które w ostatnich latach 
dzięki taniości jest bardzo znaczny popyt. 
Dawniej sam pracował, teraz Flatau 
zatrudnia przeszło trzydzieści osób 
które wyszkolił; wiklinę wagonami 
sprowadza z okolie nadwiślańskich. W 
ostatnim czasie powstało tu nawet 5 więk 
szych tego rodzaju przedsiębiorstw. Wy: 
roby odbierają kupcy w Tucholi, Chojni- 
cach, Gdańsku, Grudziądzu itd. 

Brodnica. Założono tutaj .Konsum* dla 
urzędników i spółdzielnię „Zgoda“ dla robot- 
ników i ubogiej ludności. W spółdzielniach 
tych sprzedaje się towary pierwszej potrzeby i 
to po cenach znacznie niższych (np chleb o 5 
tys. mk. taniej niż u piekarzy). 

Magistrat z radą miejską i komisjąsvubo 
gich energicznie bierze się do urządzenia „Ku- 
chni dla ubogich“ która będzie najbiedniej- 
szym wydawała naturalja i ciepłe obiady. Fun 
dusze zbierze się ze składek w mieście i w 
powiecie a także jest w planie koncert symfo- 
niczny z którego dochód przeznaczony jest na 
„Kuchnię dla ubogich“ 

Strajkować nikomu się u nas nie śniło. to 
też odezwy pp. Wojewody jak i Starosty wy- 
wołały pewne zdziwienie i uważano były za 
alarm zbyteczny. 

Drożyzna szaleje — jak wszędzie — lecz 
mimo to obywatelstwo tutejsze pełne jest otu- 
chy, ponieważ nazwiska jak Dmowski, Kor- 
fanty etc. dają pewną pewność że przecież bę- 
dzie lepiej. 

Chodzież. (Wspaniała fundacja.) Znany 
przemysłowiec chodzieski p. Stanisław Mań 
czak, właściciel fabryki fajansu, stworzył 
własnym kosztem wspaniałą bibljotekę dla 
pracowników kolejowych w  Chedzieży. 
Bibljoteka mieści w swoim inwentarzu naj- 
znakomitsze utwory ducha polskiego i zo- 
stała dobrana przez fachowych znawców 
bibljotekarstwa. Poświęcenie tej placówki 
odbyło się w niedzielę, dnia 28. 10. Jest 
to obok daru na bibljotekę gimnazjalną 
drugi żywotny pomnik ofiarności p. Mań- 
cząka na cele humanitarne. Czyn ten po- 
dajemy jako przykład, godny do naślłado- 
wania. 

Puck. (Wiadomości z miejscowego garni- 
zonu). Szefem sztabu dowództwa floty w Punc- 
ku został mianowany były dowódca dywizjo- 
nu ćwiczebnego komandor - porucznik Sian- 
kiewicz. 


Z przywiezionych na tntejszą stacją lothi- 
czą morską szczątków  sarnołolu wojsk. niə- 
rmieckiego, który swego czasu roztrzaskał się 
koło Kartuz a lotnicy ocaleli przez użycie 
spadochronu i zbiegli zpowrotem do Nie- 
miec, okazał się jeszcze w najlepszym stanie 
motor, który po remoncie będzie można zu 
żytkować. 


Sręchnowo, pow. toruński, /Pożar). Przed 
nością gospodarza Krużyńskiego.etavinshrdlu 
kilkoma dniami spalił się stóg ze zbożem bę- 
dący własnością gospodarza Krużyńskiego. 
Pożąr wznieciły podobno dzieci bawiące się 
zapałkami. Straty dość poważne. 


Kościerzyna. (Spłata długów hipotecznych). 
Tutejsza kasa powiatowa wezwała swych dlu- 
żników do spłacenia swych długów hipotecz 
nych. Obliczono że każdy dłużnik musi płacić 
za niemiecką markę przedwojenną 5000 marek 
polskich. Większa część dłużników chętnie pła 
ci tę cenę. 


Radom. (Za 1 parę sandałów chciał płacić 
brylantami). W Opatowie ziemi radomskiej 
do szewca przyszed! znany mit chłop który 
chciał nabyć parę drewnianych sandałków i 
dał za to złotą broszkę, wysadzaną jakiemić 
kamykajgi Szewc poszedł z nią do złotnika. 
który poznawszy wysoką wartość broszki, dał 
o tem znać policji, która wszczęła śledztwo 
Chłop twierdził, że znalazł broszkę we dworze 
gdzie pracował. Stwierdzona że właścicielka 
majątku zgubiła ją przed dwoma laty. Broszka 
brylantowa przedstawia wartość wielu miljar 
dów. Złotnik za przyczynienie się do cdnale 
zienia zguby, otrzymał 2 korce kartofli i ko- 
rzec zboża. 


Łódź. (Bilet tramwajowy 50.000 mk). 
W tych dniach weszła w życie nowa ta- 
ryfa tramwajowa Bilet tak zwany nor 
malny kosztować będzie 50 000 marek, ta- 
ryfa wieczorowa 75000 mk. nocna 100000 
marek. Bilet miesięczny kosztować  bę- 
dzie 7 i pół miljona marek, 


Są to najdroższe biłety tramwajowe w 
Polsce, bo nawet w stołecznej Warsza- 
wie płaci się dziś jeszcze 20000 marek za 
przejazd tramwajem. 


Błałystok. (Rozstrzelanie 8 bandytów — 
Żydów). Dnia 3 bm. na dziedzińcu białostoc- 
kiego więzienia karnego dokonano egzekucji 
8 bandytów za popełnienie szeregu napadów 
i morderstw rabunkowych na terenie powiatu 
białostockiego i bielskiega. 


Na szczęścia wszyscy rozstrzelani byli 
Żydami. AA Luwuskkkiewj p 

Warszawa. (Polskie Lanki przeszły w rece 
żydowskie). Jak donosi iwowska „Gazeta Co 
dzienna“ dwie polskie instytucje bankowe 
„Polski Bank Handliowy* w Warszawie 2 fi- 
ljami i „Połsko-Amerykański Rank w Krako- 
wie“ z filjami przeszły w ręce Żyda wiedeń- 
skiego biljonera Szajowiczą (obcopoddanego; 
Dia zmylenia czujności społeczcist'wa i władz 
podstawiono rozmaitych szabesgojów, którzy 
będą reprezentowali nazewnątrz żydowskiego 
giełdziarza, 


Chorzów. (Rozwój fabryki azotu). Pi- 
sma czeskie donoszą, że zakłady chemi- 
czne w Chorzowie czynią obecnie wielką 
konkurencję czeskiej fabryce chemicz. w 
Gruszowie na Śląsku Cieszyńskim, Daw- 
niej Gruszów wysyłał wiele nawozów 
sztucznych do Polski. Obecnie Chorzów 
-zaspokaja zapotrzebowania Polski. 


Nt. 40, 
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Apel inwalidów 
do Społeczeństwa. 


Walczyliśmy wspólnie za naszą Ojczy- 
rnę, wspólnie ponosiliśniy śmierć į rany, 
wspólnie dziś jesteśmy poszkodowani. A 
jenak ta wspólność losów nie stworzyła _ 
braterstwa między nami. Jeden wielki ból 
i sieroctwo dotknęło serca matek, sióstr, 
żon i sierot. Jednakże nie złączyła to ich 
w siostrzanej miłości i wyrozurnieniu. Cze 
mu się tak dzieje? Czy rożnica mienia i 
stanu rozdzielać powinna tych, których 
złączył wspólny wysiłek, tych, których 
dotknęło wspólne cierpienie? Czy tyłko 
potrzeby materjalne mają być Lodźcem do 
zrzeszania się? Ufamy, że nie, ufamy, że 
nasz dzisiejszy apel do wszystkich inwalł- 
dów wojennych, do wszystkich żon, sierót, 
sióstr í mat*k poległych żołnierzy nie 
przejdzie niepostrzeżony, ale tłumnie 
wszelkie stany zapisywa* si} będą do 
Związku Inwalidów Wojennych, który pra 
gnie iść narszczytniejszemi drogami tae- 
ału ku dobru współbraci i rozszerzeniu 
własnego zakresu pracy. 

Na członka zgłaszać się mozna u koł. 
Józeia Kawki, rad. miejskiego w Starogar- 
dzie, ul. Warszawską nr. 8 parter. 

(—) M. hr. Mielżynski, 
prez. Tow. Koła Zw Inw Woj. Rzpi. Poł. 
w Starogardzie, 


Rozruchy w Tarnowie. 
8. bm. w Tarnowie rzucono na przecho- 
dzący oddział wojska bombę Wsku- 
tek tego powstało zamieszanie Woj- 
sko było zmuszone użyć broni 3 080- 
by zabite. 

e meenen a aaan a aa a a a a a a naa 
Ceny produktów rolnych. 
(Notowania nrmy 0, tivzanuwsk: w iuruniu) 

w czasie od 4 11. — 10. 11.2% 

Toruń, dnia 10 listopada 1913 m 
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o aii A 
Koniec działu redakcyjnego. 
Za redascję odpowiedziaina. ŹZotzja Gusowska 
w Toruniu. 
Druk. i nakładem Drukarni Toruńskiej, 7.4 


mieszkanie 5 porojowe w 


śródmieściu Torunia na 8-do 
4 pokojowe, ewtl. na przed. | Wycinanki: jak szopki, lalki, 


Zamienię Na gwiazdkę taniol 


Dia odprzedającychż 


Nakłady Sp. Wyd. „Słowa Polskiego" 


Do nabycia w Kantorze (Lwów =» Zimorowicza 11—418). 


mieścu. Łask zgł do eksp.| omki i zwierzęta. Pocz- 
„Gazety Narodowej" p. nr. 104 tówki świąt. noworoczne 
i artystyczne. Kalendarz 

Q©iejki do pieczywa | Marjański, Miarki z oryg: 
(Backcele , dużą partją,{ rabatem, kalendarze kie- 
sprzed bardzo tan ohurtuw- | szonnowe. Książki de na- 
n kom. G.tunek najlepszy | bożeństwa, tablice i rysi«i. 


„Selekcja“ sı 


Hodowla i Handel Nasion Salekcyjn. 
Toruń, Żeglarska nr. 7 


Stanisław Grabski . Naród a Państwo , « . cena 8000 mk. 
Prof. Dr. M. L. Huber: Albert Einstein i jego teorja (wyd.ll) 3.000 mk. 


s 3 e 
E J. Habertcn Chłopyszki Heleny Humoreska 5.000 mk. tę asa) tub na Oo | nasotkach Gry toworzyskie 
. ..... . ło sł fabryki Otto | kasetkach. Gry to ki 
Tel. 507 Telegr. „Selekcja Toruń" : Dr. Jan Czekanowski; Wchodnie zagadn. graniczne Pol. 7000 mk. filter Ł Co, A daidan pe ora i: mapi darte rt 
* dostarcza i poleca s Sir Samuel M. Stuart: O pogromach w Polsce .. . . . 2.000 mk. w kar.onach po 100 bute| Księgarnia Wydawnicza 
wszelkie nasiona ogrodowe, warzywne £ Ppłk. Józef Sopotnicki Kompania polsko-ukraiń. z 12 szk 24.000 mk. porok OYI EaR Dz Coiska, (d. 302 
| H : J|po 25, 50 10 lub 200 kar-| poznań, ul. Retajczako tia. 
i kwiatów w wyborowych gatunkach o swanzeuezuszzozzwasasnanizzuzaaDUCA - Sosnessuparusovnaszueare tcnów. „Sp'eszyć się! Wielk. 
i pierwszorzędnej jakości z własnych rego! padai pr A Drzewo, 
5201) hodowli oraz importowane , Express“ bydgi ezez. Wegiel 
zakupuje (47 R 
Tort, 


wszelkie gatunki koniczyn, traw, nasion 
strączkowych, oleistych etc., oraz 
zawiera 
kontrakt hodowli nasion z majątkami, 
którym dostarcza nasion matecznych. 


Specjalne oferty na żądanie. 


YYYYYVYVYYY wagonowo, także w mniej- 


Pewny dochód) > 


nabycia.  4(d864 
Inwalidzi 
do sprzedawania ga- |Stary Rynek 2, telet. 


d 2760 


słomy żytniej 


Kupujemy każdą ilość 


oraz wszelk. rodzaju szmaty. MAE 


zet mogą się zgłosić | ** = rej r=Br Mezyżze 
Wielkopolska Papiernia [W. lit. do ekspedycji |, mme 


ny (Anlasser) używane lub i 
n: we do motoru |--2 cylin= Ą 


„Słowa Pom“ 
nnn, | ATOWEGO Kupię. Of. do eke. 
AAŁAAŁAAA|-*9"* Pom." pod D 6% 


Bydgoszcz, Gdańska 19, telefon 1149. 
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